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PRZEDPŁATA. .Kurier Zagłębia* kosztuje 
rocznie marek 300, półrocznie mk. ISO, kwar
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25, r  . ć itą  mk, 75

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście

Adres Redakcji i Administracji: SO SN O W IEC , 
ulica Dęblińska Nr. 1.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
Interesantów tylko od 1—8 w poi. 1 od 6— 7 w.

Mk., 11,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 ie- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

A dres dla depesz: .KURJER* — SOSNOWIEC- PRENUMERATE i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow. 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i w szy

stkie Biura ogłoszeń w  kraju i zagranicą.
— kwartalnie, mk. 25 miesięcznie, — Administracja otwarta od ti rano bez przerwy 

do 7 g. wiecz. W-niedziele i święta od 9 do 11 rano.
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V „ZACISZE"
Od 6 do 12 lipca 1920
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s ta m i w łoskim i Hisper]ą i TulioGirminati główny oh
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I Od w torku 6 go lipca

Nie w idzia ł do tąd  n ik t lwów pędzących Ulicami m iaata  .. Nie w i
dział dotąd  n ik t  kobiety po ie rao e j przez d z i* ą  bestję ... Nie w idział 
dotąd  n ik t  teg o  w szy stk ieg o , g d y t było n iedostępne Łeahnioe k in e

m atograficznej

GO Zdobycz
wielki dramat eyrkowy w 6 aktacb wytwórni 

.Oinea-Boma*.

§
i

Dzid i dni następne 
Nadzwyczajny program ze złotej serji 1M0 r, „Nordisk"

a r  OSHIKI ŝa
„Z krainy wschodzącego słońca*1, wybitny dramat—romans z tycia 

arystokracji japońskiej,

m m i .  Inrd  Exsres e  s i i i i ty i s u s i is t s l i
iS ii aas ;-giiinŁ^i!as5agi! aas

Projekt stotofn otM czneso
oilm M ztw i n om en .

P odkomisja plebiscyto
wa komisji spraw zagrani
cznych poleciła posłowi Buz
kowi opracowanie projektu 
statutu organicznego przy
szłego Województwa Śląs
kiego. Statut ten określał
by zgodnie z życzeniami 
ludu śląskiego zasady po
łączenia się Śląska z ma
cierzą pciską.

Poseł Buzek opracował, 
po porozumieniu się z pol
skim komisariatem plebis
cytowym w Bytomiu, co do 
naczelnych zasad projektu 
ustawy konstytucyjnej , o 
statucie organicznym Śląs
ka. Projekt ten został 
przesłany komisarzowi ple
biscytowemu dla Górnego 
Śląska, posłowi Wojciecho
wi Korfantemu.

Czyniąc zadość żąda
niom opinji publicznej, ko
misariat powołał osobną ko
misję samorządową, której 
poruczył wypracowanie od
powiedniego projektu do 
Przejrzenia projektu posła 
Buzka. W skład komisji mię
dzy innymi weszli: p.p. me
cenas Wolny, adwokat z By
tomia, asesor Kempka, b. 
burmistrz miasta Gniezna, 
poseł Rymer, redaktor Bi-

niszkiewicz, redaktor Ry- 
barz, dr. Kazimierz Rukow- 
ski.

Komisja powyższa na 
posiedzeniu swem w dniu 
21 czerwca r. b. projekt 
ustawy przyjęła. Pomiędzy 
projektem komisji a pro
jektem posła Buzka niema 
różnic zasadniczych, poczy
nione zmiany mają drugo
rzędne znaczenie i przyjęte 
zostały w redakcji komisji. 
Projekt odesłany zastał do 
komisji konstytucyjnej, któ
ra w ciągu dwuch tygodni 
przedstawi sprawozdanie 
sejmowi. ,

Projekt ustawy zawiera 
pięć rozdziałów i pięćdzie
siąt artykułów. Po przepi
sach ogólnych, drugi roz
dział traktuje o Sejmie i 
ustawodawstwie Śląskiem, 
trzeci o wydziale śląskim 
i o ustroju administracji 
śląskiej, czwarty o sądach 
zwyczajnych i administra
cyjnych, wreszcie znajdu
jemy cztery artykuły prze
pisów końcowych. '

Według wzmiankowanej 
ustawy zgodnie z wolą lu
du śląskiego, utworzą przy
znane Polsce części Śląska 
pruskiego i austrjackiego

; oddzielne województwo Slą- 
j skie i są nieodłączną czę

ścią składową Rzeczypo
spolitej polskiej. Organami 
naczelnymi Województwa 
będą Sejm Śląski i wydział 
sląski.

Aż do wyboru wydziału 
śląskiego jego funkcje peł
ni tymczasowy wydział 
sląski, składający się z wo
jewody. jego zastępcy i 25 
członków, mianowanych 
przez Naczelnika Państwa 
na podstawie wniosku rady 
Ministrów, uchwalonego po 
wysłuchaniu mężów zaufa
nia polskich i niemieckich 

j stronnictw politycznych na 
! Śląsku. Członkami wydziału 

mogą być mianowani tylko 
Ślązacy, Przy nominacji 
będą uwzględnione stosun
kowo wszystkie silniejsze 
stronnictwa śląskie. Mia
nowanie członków tymcza
sowego wydziału będzie 
dokonane najpóźniej w cią
gu 14 dni od pierwszego 
dnia po wkroczeniu wojsk 
polskich do części Śląska 
Polsce przyznanej.

Od chwili przyznania 
Polsce Śląska Cieszyńskie
go, aż do przyznania Pol
sce Śląska Górnego i do 
ukonstytuowania się tym
czasowego wydziału, czyn
ności tego wydziału będzie 
pełniła na Śląsku Cieszyń
skim Komisja, składająca 
się z wojewody, jego za
stępcy i z pięciu członków, 
którzy wybrani zostaną 
przez Cieszyńską radę na
rodową. Rada Narodowa 
zostanie uprzednio powię
kszona przez orzeczenie 
Naczelnika Państwa na 
wniosek rady ministrów 
pewną liczbą przedstawi
cieli stronnictw śląskich, 
polskich i niemieckich do
tychczas w Radzie niere- 
prezentowanych.

Sejmowi śląskiemu i wy
działowi śląskiemu przysłu
gują oprócz prawa ostate
cznego stanowienia w spra
wach komunalnych woje
wództwa prawa, jakie wy
szczególnione zostaną po
niżej.

Ustawa jest częścią 
składową Konstytucji rze- 
czypospolitej polskiej, mo
że być jednak zmieniona 
tylko za zgodą ludu śląskie

go, wyrażoną większością 
głosów w drodze referen
dum ludowego, odbywają
cego się według przepisów 
śląskiej ustawy zasadniczej 
o ustroju Województwa 
Śląskiego.

Ralujoiy 
ziemie nadwiślańskie!

Wislki post*, wielki pisarz 
i publicysta, przekonawszy się 
naocznie, |ak bardzo zagrożona 
są obizary plebiacytowe nad 
Wiała, wzywają w ponUaze| 

odezwie cały,naród do retonkn 
i pomocy tym ziemiom. Odez
wa ta, którą otrzymał m arsza- 
lek Sejmn jako przewodniczący 
komitetu plebiscytowego, brzmi:

Ratujmy ziemie nadwiślań- 
akie, ratujmy Polikąt Rodacy! 
Odzywamy się do wae z  pra
starych dzielnic naszych, prawo
brzeżnych powiatów nadwiślań
skich. oraz W irmji iJUw. Ma
zowsza pruskiego. ' Dzielnice te 
zalane napływem niemieckim 
w przewatniej jednak cząści 
zamieszkała przez ludność pol
ską poddano nienaturalnym wa
runkom plebiscytowym, zamiast 
iśby je z góry nasiej przyłączyć 
Polsce. Ccyai się krzywdą lo
dowi, którego setki tysięcy za
mieniono w niewolników obec
nego przybysza zbójeckiego 
wydziercy, a który zachował 
niatylko język polski ale duszę 
polską. Dnsza ta nieraz możo i 
i uspicna do coraz większej bu 
dzi się potęgi. W nisjednem też 
miejscu, na niejednym wiecu 
obok przejmujących skarg na 
dotkliwą, niesłychaną wpr ost 
niesprawiedliwość, której mimo 
klęsk wojennych dopuszcza się 

nieposkromiona buta pruakz, sły
szeliśmy gromkie, żałosne okrzy
ki: Chcemy i musimy neleieć do 
Poliki, bo tylko ona |est naszą 
jedyną prwdziwąlojczyzną. Ale 
czyż nadzieja zawarta w tym | 
okrzyku serdecznym, zawiera
jącym wielkie zwycięstwo stanie 
ulę ciałem jeieli do walki zryw a
jący się szermierze nie będą 
mogli rćwnieś potęśnym głosem 
zawołać: Pewni jesteśmy tryum
fu, bo za nami stoi cały naród. 
Niestety, naród ten, nie zawsze 
dostatecznie sobie zdaje sprawę 
ju t nie z obowiązku ratowania 
ludu polskiego, ale naród zdaje 
się niedostatecznie rozumieć 
doniosłość posiadania tych dsitl 
nie dla śycia wprost niezbęd
nych.

Przekonaliśmy się, śe pań
stwo nie ma warunków trwanie, 
jeśeli nie posiada wolności od
powiedniej dla swoich obszarów 
wybrzeży morskich, O panowa
nie morsa toczą się i toczyć będą

się ciągle krwawe zapasy. Ja dy
ną drogą, wiodącą do warunków 
iycia, tchnieniem naszem na 
szeroki świst, bez którego Zycie 
właściwie przestaje być Życiem 
jest matka rzek naszych iWisła 
a jedynem naturalnem środowis
kiem, skupiającem wszystkie te 
Żywotne tchnienia nasze, jest 
Gdańsk. Gdańska nie przyznano 
nam bezwzględnie. Wrogowie na 
si wiedzą, co czynią, pod maską 
sprawiedliwości chcieli i chcą 
nas skrzywdzić, a my tej krzy
wdy znieść nie moZemy. Gdańsk 
muśi być naszym pod formą 
tą lub inną, a Gdańsk nie bę
dzie naszym jeZeli bezwzględnie 
naszą nie będzie Wisła, a Wisła 
nie będzie naszą, jeZeli jej prawy 
brzeg będzie odcięty od natural
nego podloZa swego, od Polski 
I kto tego nie ruzumie, ten al
bo jest lekkomyślny, albo — po
wiedzmy to otwarcie — wszel
kiego politycznego rozumu po
zbawiony.

CzyZ jest ktokolwiek na 
Zwiecie, a posiadający zdolność
Eogic^ie^p tcrśleoJa, ktoby przy
puszczał, Ze istnieć mośe pań
stwo. mające w obrębie swoim 
dzielnica podległa panowania 
śmiertelnego wroga i Nie Roda
cy! Królowie nasi z Jagiellonów 
popełnili błąd, którego^, następ
stwa odczuwamy dziś. Przodek 
ich zdeptał pod Grunwaldem 
Żmiję krzyZacką, jednakie jego 
następcy zgodzili się na składa
nie im hołdów przez Albrechtów, 
zamiast — co było w ich mocy 
— zdruzgotać ich. Otwarli w 
ten sposób wbrew swej woli za
rzewie, które dziś tak wielkim 
wybnebio płomieniem. Sprawa 
ugaszania tego płomienia staje 
się dziś naszem życiem albo na
szą śmiercią. Brońmy Polski 
Piastów, brońmy granic zachod
nich! Śląsk potrzebny nam jest 
dla cials, Pome ran ja dla duszy, 
bez której ciało więdnie i za
miera.

Zaniechacie tej obrony jest o t
warciem bram tak wielkich, 
przez które przelewać się będzie 
zalew, mający nas pochłonąć 
prędzej czy później — ale na 
zawsze.

Rodacy I Zapytacie się, kto 
przemawia do was w tan spo
sób: My, tacy sami, jak i wy 
obywatele Polski Każdy bowiem 
obywatel ma niatylko prawo, 
ale obowiązek zabierać głos w 
chwili, kiedy najnkcChsńszej 
Rzeczypospolitej grozi niebez
pieczeństwo. Do tego prawa 
obowiązku poczuwamy się my 
z tych terenów plebiscytowych. 

Ratujmy ziemie nadwiśiańikiel
Jan Kasprowicz, Władysław 

Kozicki, Stsfsn Żeromski.



Ź. K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  piątek dni* 9 Upci 1920 toku. Nr, 154.

l i s i  pastersk i biskupów polskicb 
do narodu.

Ukazał «ię w prasie stołecz* 
na) liat pasterski. Biakupi pol- 
acy zwracają aię w nim [do na
rodu całego, podkreślając do
niosłość chwili, gdy wróg atol u 
proga Oiczyzny naazaj.

Charakteryzując całą grozą 
bolazawizmn, okrucieństwa, mor* 
dy, poiogi. cala nieszczęście 
płynąca ku nam za wschodu, 
biaknpi policy, zalacafą ogóło
wi aknpiania aił narodowych w 
arogia) walca z wrogiam na- 
azych idaalów raligifnych i na
rodowych:

aNia dajmy*, najmilai, do- 
atąpn do aarc naazych żadnej 
małoduszności. Pomnijmy, l i  
Bóg, który nam cudam dał oj
czyzną, jaat dziś obroną naazą 
1 tarczą. Dopnazcza on na oj
czyzną tą ciężką, wialką próbą, 
aby doświadczyć naa, a przaz 
nawiadzania nlaczyć. Bo w nia- 
jadcam sprzeniewierzyliśmy aią 
laikom jago, wialkim nawiedze- 
niom 1 zmilowaniom Jago*.

Zalaca liat w dalazym ciągu 
harmonijność w pracy, wapói- 
działania ramią w ramią baz 
waśni, baz walk partyjnych i 
zawiści.

Bóg naa doświadcza, trze
źwiąc naa z naazaj dumy, aob- 
kostwa, a doświadcza abyśmy 
pod przymuaam niebezpleczeń- 
atwa, zagratalącago Polica, to 
dali .'naazaj Ojczyźnie, czego
śmy dotąd dać aią oaiągali, lub 
ta i poniechali.

Dajcie* Ojczyźnie—nawołuje 
naaz czcigodny apiakopat — co 
z woli Bośaj dać jaj przynale
ży. Nia alowam aamem ala czy 
nem stwierdzając, iś ją miłuje
cie—dawaicia jaj waaza mienia, 
gdy waa Ojczyzna wzywa do 
pożyczki Odrodzenia, dawajcie 
)ej ofiarą z waazago życia, gdy 
zagrożona o nią woła. Liat a 
piakopatu wzywa, aby naród 
dał zaatąpy ochotnicza dla ra
towania narodu i Polaki, a z o- 
fiaria. całopalną połączyli aią 
działaj wazyacy w Jmofllitwia 
wapólnaj gorącej do Paaa Ze- 
atąpów.

W zakończaniu wzywają 
wiernych biakupi policy do sta- 
nia twardo przy wierze ojców, 
przy kościele katolickim prżaz 
spełnianie obowiązku prawego 
katolika i chrzaścjanina.

zapytał, gdzie są generalni 
rzeczoznawcy wojskowi nie
mieccy i czy są gotowi do 
dyskusji w sprawie rozbro
jenia. Posiedzenie przerwa
no gwałtownie i zażądano 
przybycia rzeczoznawców 
niemieckich do Spaa. Obra
dy miały być wznowione 
we wtorek.

Onegdaj rano Patek w 
ciągu godzinnej rozmowy 
z Lloydem Georgem i lor
dem Gurzonem wyjaśniał 
naszą politykę rosyjską.Wy- 
chodząc oświadczył, że jest 
zadowolony.

SPAA. W poniedziałek 
rano premjerzy utrzymali 
na porządku dziennym kon
ferencji sprawy: rozbro
jenia odszkodowań, wę
gla, sądu nad winowajca
mi wojny i sprawę Gdań
ska. Sir Tower przybył 
już do Spaa. Patek miał 
godzinną rozmowę z Mil- 
lerandem, w której wyjaś

niał naszą politykę wzglę
dem Niemiec i Rosji. Po 
rozmowie oświadczył, że jest 
zadowolony z jej wyników. 
Następnie Patek rozmawiał 
z ministrem włoskim Sfo
rzą, który zapewnił go o 
swych najlepszych intenc
jach.

HORSEA. (PAT). Nie
miecki minister sprawiedli
wości wyjechał do Spaa, 
Zapowiedzieli również swe 
przybycie: angielski lord- 
kanclerz i francuski minis
ter sprawiedliwości. Obec
ność ich jest konieczna 
przy rokowaniach w spra
wie ukarania niemieckich 
winowajców* wojny.

HORSEA. 'PAT). De
legacja portugalska przyby
ła do Spaa. Przewodni
czący jej Costa oświadczył, 
iż Portugalja zmniejszyłą 
swe żądania, wynoszące 8% 
ogólnej sumy odszkodowa
nia do 2 pół proc.

Z Górnego Śląska.

Konferencja w Spaa
SPAA. W poniedziałek 

odbyło się krótkie posie
dzenie premjerów i delegac
ji niemieckiej. Lloyd George

R iilak sji niemców z powodu 
Lloyd Georg*a.

BYTOM (P.AT.) Wiado
mości ze Spaa o ostrem 
wystąpieniu Lloyd Georga 
przeciwko delegatom nie
mieckim w sprawie redukcji 
armji i zniszczenia matejału 
wojennego, wywołały w 
prasie niemieckiej smutne 
refleksje. Niemiecka prasa 
górnośląska wyraża apel, 
by przedstawiciele niemiec
cy-staifeli się czynić moż
liwe ustępstwa w każdym 
kierunku, ażeby tylko zjed 
nać sobie Anglję, Włochy i 
Japonję dla rewizji punktu 
88 traktatu pokojowego, 
dotyczącego G. Śląska.

l i i n c j  cukrem jednają polsfcóf
BYTOM (P.A.T.) Pisma 

niemieckie 'donoszą, że nie
mieckie ministerjum rolnic
twa przeznaczyło dla G. 
Śląska 10,000 korcy cukru, 
który ma być sprzedawany 
po zniżonej cenie w toreb

kach z odpowiednią etykie
tą, że to dar rządu niemiec
kiego. Według informaqi 
pism niemieckich, rząd nie
miecki wyasygnował na ten 
„dai plebiscytowy" 16 mil- 
jonów marek. Pisma polskie 
donosząc o tern, oświad
czają, ze i tym wabikiem 
słodkim Niemcy nie zdo
łają zjednać sobie*ludności 
polskiej. Sam cukier zaś 
przyda się i dla Polaków.

F ilji Basku Hindi. Pozn. 
w

BYTOM (P.A.T) Bank 
Handlowy w Poznaniu za
łożył w Bytomiu swoją 
filję, którą otwarto przed 
paru dniami Przybyły z Poz
nania generalny dyrektor 
Banku Handlowego, były 
minister skarbu Hącia do
konując aktu otwacia Banku 
zaznaczył, że nowa ta eko
nomiczna placówka polska 
przyniesie niewąpliwie zna
czne korzyści dzielnicy 
śląskiej. Z okazji otwarcia

filji bytomskiej, ofiarował 
Bank Handlowy na cele 
plebiscytowe śląskie 200000 
mk. a. p. d. Hącia od sie
bie 50.000 marek,

V

Transportowania głosojącicb.
KATOWICE (tal. wł.) Tran 

aportowania znacznych ilości u- 
prawnionycb do głosowania na 
tarany P r u i' Wach. i Zachod
nich odbywa aię drogą moralrą 
ustawiczni*. W do. 4 b. m. 11 
oiobowycb parowców prsybyio 
do Królawca za * nacina Ilością 
gloanjących. Niamey oprócz a-

gitacji aiownaj i za pomocą pie
niędzy. atarają aię utrudniać 
przejazd ludności po polaku 
czujacaj i myśląca). Szczegól
ni* diiai* aię to na przaatrzaln 
S winami! uda—Pilawa.

Kradzież 600,000 koron.
KATOWjCE (wl.) Trzach 

mieazkaóców Katowic: Pawal 
Kowaliki, Moryc Ntbal i Joaz- 
ka za pomocą podatępn okradli 
ładnego z handlarzy s Zagłębia, 
zabierając mu 609 000 koron 
auitrajckicb.

Nabla areaztowano. dwaj pe* 
zoatali zdołali >biac.

Społeczefistoo wotiec grozy położenia.
WARSZAWA. Poja

wiły się w prasie stołecz
nej liczne odezwy z po
szczególnych kół i insty
tucji, dowodzące gotowości 
naszej do ofiarnych czy
nów. Wydali odezwę Na
czelny wydział centralnych 
organizacji rolniczy ch, Zwią
zek kółek Centr. T-wa 
rolniczego, Rada Nacz. or- 
ganiz ziemiańskich, Centr. 
Związek Kółek rolniczych. 
Odezwa wzywa robotników 
całego kraju do obrony 
ziemi, do ofiar, do czynu. 
Odezwę podpisali przedsta
wiciele wszystkich instytu
cji rolniczych. Odezwę 
płomienną do swych człon
ków wydał NPR., wołając: 
każdy kto ma zdrowie i 
siły, powinien iść do sze
regów na front, jeżeli nie 
nie chce, by przyszłe po
kolenia za zaprzepaszcze
nie wolności przeklinały 
nas powieczne czasy. P. 
Biały Krzyż w odezwie 
swej wzywa polki do pro
pagandy ochotniczej po 
wsiach i miastach. Polski 
Biały Krzyż wzywa wszyst
kie polki, aby się organizo
wały wstępując do Pols. 
Białego Krzyża. Prezydjum

Rady Naczelnej Organ, 
ziem. rozesłało zawiado
mienie że w imieniu zie- 
miaństwa całej RZP, chcąc 
przysporzyć środków skar- 
oowi polskiemu ofiarowała 
mu hipoteki majątków 
ziemiańskich. W odezwie 
Wielkopolan stow. Wielko
polan wzywa wszystskich 
stowarzyszonych znajdują
cych się w Warszawie a 
pochodzących z Poznań
skiego, Pomors. i Górnego 
Śląska, aby solidaryzując 
się z Odezwą R. O. P. 
zgłaszali się do wojska. 
Ukazały się również Odez
wy akademików wzywają
cych do pracy, i do czynu. 
Wydział prasowy inm 
spraw wojskowych, wzywa 
prasę do propagandy za
ciągu ochotniczego. Ukaza
ła się również Odezwa 
Zjednoczenia m ło d z ie j na
rodowej odezwa kresowców 
związane z akcją wojskową.

Wszystkie te odezwy za 
którymi pójdą niewątpliwie 
inne, świadczą o głębokiem 
zrozumieniu położenia i ko
nieczności akcji czynnej, do 
czego zmierza całe społe
czeństwo polskie.

Sytuacja w P olsce a Zachó i
PARYŻ Poważna sytua

cja, w jakiej znajduje sie 
Polska, wywołuje wielkie 
poruszenie w tutejszych 
kołach wojskowych i poli
tycznych. Cała prasa za
mieszcza artykujy specjalne, 
dotyczące polskiej sytuacji

militarnej i utworzenia Ra
dy Obrony. Jest rzeczą 
pewną, że konferencja w 
Spaa przedsięweźmie środki 
w kierunku odwrócenia nie
bezpieczeństwa, zagrażają
cego całej Europie.

JOZEF MACIEJOWSKI.

Roman: Kasztelanki.
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA.
Prawi priadrnka iiitriałona.

Muiimy — odparł Cblapowiki i, niachcąc pa- 
traać na prsaraźania żony i Zdanoazyckiego wybiegi 
do toiniariy.

Ja t itali w bojowym rynaatunko, czekając 
chwili od|axdn.

Ras jaazcza wojewodzie wpadł do dworku, uca
łował Anatą, pożegnał Zdanoazyckiago, doaiadł konia, 
rzucił rozkaz i kompanję swą wyprowadził poza fol
wark. odprowadzany gorączkowam, niaapokojoam 
okiam, okiem rozpaczy awaj iony i atarego Zda- 
nowikiago.

Nad od|*idiającym l zaaczył plabaa krzyż, blo- 
goaiawiąc wojaków.

Zaladwo kompanja oddaliła aię za Zdanoazyc, 
ujrzał wojewodzie pędzącego Pałkę. Relacja Palki 
była krótka, jaana. Szwedzki duty podjazd muaiał 
zabłąkać aię w to atrony i azodi ku Zdanoazycom, 
dojeżdżając pobliiklago laau. W mgnienia oką eko- 
czono na apotkanie azwadów, którzy zoczywazy 
jazdę poliką w tarninie kurzu zatrzymali aię, sasko*

czani widocznie nie przewidywanem w tych atronach 
apotkauiem.

Raz po raz padały słowa komendy wojawodzica. 
Kompanja isća ła  cwelem podniecona bliiką walką.

I wkrótce zwarto aię z wrogiem. Potyczka 
była oatra, bezwzględna, gwałtowna, zatarta z obu 
atron.

Kładli naai trupem wroga, niosąc w ofierze t y 
cie ojczyźnie w dani.

Walono azablićami po łbach szwedzkich nie ba
cząc na przewatające aiły.

Zakotłowało aię na drodze, na polu, łące.
Z obu kompanji wytworzyła aię kupa ludzka 

zaciekła w boju.
A  kiedy wo|owodzic dopadł azweda, prowa

dzącego kompanję i potężnym ciosem przez łeb zwa
lił go z konia, ujrzawszy to azwedzi pierzchać po
częli w laa, umykając przed strzałami goniącej ich 
|azdy wojewodzica.

Wielu sswedów padło, wielu wzięto do niewoli, 
reazta uciekła w popłochu. Ale i po stronie kom
panji dzielnej, straty były duże. Legło kilkunastu 
żołnierzy, paru oficerów było rannych doatało aię 
i Pałce. Wracając do Zdanoazyc, spostrzegł woje
wodzie, t t  rana dawniej zadana odnowiła mu się 
i zaczęła dokuczać.

Wrócono szybko do Zdanoazyc.
A  ponieważ z zeznań jeńców ukazało aię, te  

przez okolicę Zdanoszycką ciągnąć mają całe oddzia
ły azwedzkie, kierując aię na Częstochowę, postano
wił Chlupowski wywieźć Anutę co rychlej w po
znańskie, gdzie walk w tym czasie nie buło.

Zleciwazy Zdanoazyckiemn pochowanie pole
głych, jeszcze tegoż dnia wieczorem gerąco żegnając

Zdanoazyca opuściła z mężem kasztelanka gościnna 
progi wyląknionage starca, który dowiedziawszy się 
o mających nadejść azwedikich wojskach, postano
w ił zostać w ukochanej wioace i bronić co t j .k  
można było przad najeźdźcą.

Opatrzywszy żolnierzza, ranę odnowioną przez 
uderzenia azweda, wy|echali młodzi w otoczeniu 
kompanji, wyjechali niepewni czy ich w drodse nia 
apotka jakaś przygoda.

Towarzyszyła małżonkowi kasztelanka konno.
Drogę odbywano nocą, w dzień odpoczywając 

po wioskach, zajazdach, lasach.
Podróż' była szczęśliwą niepokoju pełna, choć 

wojewodzie i jego żołnierce ożywiały najlepsze na
dzieje na przyszłość, głębokie przekonanie, że Pol
aka zwycięży wroga.

Dojechano wreazci* do dóbr Kasstslańikich, 
dojechano bez przeszkód.

Chłopowski w parę dni wyaiał kurjerów do 
awe| władzy naczelnej, prosząc o dlużizy urlop. Za
trzymał na wypoczynek kompanię swoją w  dobrach 
Anuty, poagpnowiwazy diużsay czaa spędzić tutaj, 
by potem znów wyruszyć w pole.

W tydzień potem wyruszyła kompanja na dal
sze walki. Dowództwo objął jsden z oficerów.

Chłopowaki otrzymawszy urlop pozoatał w do
brach małżonki.

Chwile pierwsze pożycia maltańskiego nie pro
mieniały spokojną radością.

Nie było ssęścia pod dachem rodzinnym, bo go 
ni# było w ojczyźnie. Miało przyjść i dać wytchnie
nie bodaj krótkie skołatanemu krajowi.

^KONIEC, -  -

ś
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Zaciekłe oolbi na c o łp  froncie.
K om unikat Sztabu, G eneralnego.

W ARSZAW A. (PAT).
Oddziały naszej północnej 
armji cofają się krok za 
krokiem, energicznie kontr
atakując napadającego prze
ciwnika, oddziały bolsze
wickie, które sforsowały 
Berezynę w rejonie Bory- 
sowa, kontynując swoje 
ataki, obsadziły rzękę Pli- 
ssę. Do akcji na tym od
cinku nieprzyjaciel wpro
wadził znaczną ilość cięż
kiej artylerji i świeżą pie- 
ohotę. Zacięte ataki bolsze
wickie, prowadzone wzdłuż 
toru kolejowego Połock— 
Mołodeczno w rejonie na 
północno-wsohód od Buł- 
sławia(?), rozbiły się o sta
nowczy opór naszych od
działów. Na południe od
Bobrujska nieprzyjaciel usi 
łował sforsować Berezynę 
w rejonie Swisłoczy, ataki 
te  jednak udaremniono. Od
działy dywizji poznańskiej 
dokonały śmiałego wypadu 
w kierunku Szczebryna,
zajmując tą miejscowość

po kilkugodzinnej uparte 
walce.

Na północnym Polesiu 
na linji Kremlecz Kopatkie 
wicze oddziały dywizji po 
morskiej po zaciętej kilkugo
dzinnej walce rozbiły znaczne 
siły przeciwnika, wypierając 
je za rzekę Bełczę i 
Kremlszę. W  walce tej z 
której kilkakrotnie docho 
dziło do ataku na bagnety 
i granaty ręczne, oddziały 
dywizji wykazały wysokie 
zalety bojowe. Na specjal
ne wyróżnienie zasługują 
podpor. Kamiński, por. Bart 
i dwókrotnie ranny kap. 
Mencherowicz. Na połud
niowym Polesiu pierw, ba- 
taljon podhalański odparł 
zacięte ataki przewarzają- 
cych sił przeciwnika na 
Skopiszcze. W  rejonie Sarn 
niema kontantu z przeciw
nikiem, który przegrupowy- 
wuje się do dalszej akcji. 
Koło Równego i Ostroga 
trwają zacięte walki.

T E L E G R A M Y ,
lo tt polski do Spis.

W ARSZAW A. Rząd pol
ski wysłał onegdaj notę na 
konferencję do Spaa.

f j i i z d  p rize s i ministrów do 
Sp i!

W ARSZAW A. Prezy
dent ministrów p. Wład. 
Grabski wyjechał onegdaj 
do Paryża, a następnie na 
konferencje w Spa.

Celem podróży premje- 
ra będzie przedstawienie 
reprezentantom  państw en- 
tenty przebiegu obecnej o- 
fensywy bolszewickiej i po
informowanie o naszych 
tendencjach plebiscytowych.

Ztslępca premiera
WARSZAWA. Z s tę p o 

wać prezydenta ministrów 
p. Wł. Grabskiego w cza
sie jego pobytu w Spaa, ma 
min. aprowizacji p. S tani
sław* Śliwiński.

I i r a d i  ks. Sapiehy z P. P. 8
WARSZAWA. Minister 

spraw zagranicznych, ks. 
Eustachy Sapiecha, odbył 
wczoraj z klubem Związku 
posłów P. P. S. konferen
cję w sprawie pokoju.

Posłowie Związku P.P.S. 
nie wnieśli ną plenum Sej
mu zapowiedzianego na 
wczoraj wniosku o pokoju.

* f i » .  H aller tw orzy arm ię  
och otn iczą

W ARSZAW A, (telefon). 
Gen. Broni Józefowi Halle
rowi powołanemu przez 
Naczelnego Wodza do R. 
O. P. powierzone zostało 
tworzenie armji ochotniczej. 
Gen. Haller zamierza po
wołać wszelkie organizacje 
społeczne, związki młodzie

ży i jaknajszersze koła 
społeczeństwa do służenia 
Ojczyźnie pod sztandarami 
armji ochotniczej,

Lwów w zbro |B im  m g o to w iu .
LWOW. (telefonem/) 

Wszystkie tutejsze organi
zacje bojowe znajdują się 
obecnie w zbrojnem pogo
towiu. Lwów chwilowy ner
wowy nastrój zupełnie opa 
nował.

Profesorowi* wobec odezw.
W ARSZAW A, (telef). 

Wszyscy prof, wyższych 
uczelni warszawskich uch
wałą z dn. 6 lipca b. r. 
odda)! się do rozporządze
nia władz-wojskowych.

«

Odezwy klobói
W ARSZAWA, (telefon.) 

Wszystkie kluby sejmowe 
mają zamiar wydać odez
wy do ludności.

lirządilcy n zaciąg do wojska
WARSZAWA, (telefonf. 

Urzędnicy min. wyznań i 
oświecenia publ., min. skar, 
bu, min. aprowiz., koła war- 
szaws. stow, elektrotech. 
urzędnicy komun. m. Lub- 
blina, oraz innych instytu
cji w stolicy i na prowincji 
zgłaszają się masowo do 
armji. Adwokatura okręgu 
sądu apelacyjnego w W ar
szawie, postanowiła oddać 
się do rozporządzenia na
czelnego dowództwa,

Ikidim icy hbelscy z i  wstą
pieniem do wojski,

LUBLIN. Młodzież uni- 
wersytetu lubelskiego zwo
łała na piątek wiec w spra
wie wstąpienia akademików 
do wojska.

Bolesław Prus nauczyciel narodu, 
kazał nam kochać Ojczyznę czynem 
Taki czyn masz przed sobą: kup

Pożyczkę Odrodzenia Polski!

Pierwsi goto sl 11 front.
LW OW . Wakutok odoswy

Rady obronw paóitw a organiza
cja straży obywatelskiej Pogo
towia narodowego i związek 
■trielecki zgioaiiy się przez 
swoich delegatów a  dowódcy 
O G gen Lemezana i oświad
czyły, śe  oddają aię do dyapozy 
cjł wo|*ka Jafro  u k a ie  się odez
wa zawiadamiająca o tym ak> 
ceaia 1 że z organizacji otwo
rzoną zoatanie Legja ochotnicza 
na czele której stanie gen L«- 
mezan Członkowie organizacji 
zoitaną poddani przeglądowi 
lekarskiemu*- w P K U a n as
tępnie wedle zdolaości zostaną 
odesłani do formsc|i frontowych

LW OW  Odbyło się to ze 
branie obrońców Lwowa którzy 
uchwalili zgłosić swój akces do 
Legii ochotaiczsj: Organizację
Legli ochotnicze] powierzył gen 
Lamezan rotm Konstantem u hr. 
Dsieduszyckiem n b. B diniakowi

Komitet objwifelski.
WARSZAWA. Z inicjaty

wy p. m arszałka Ssjmn dr. 
Trąpczyóskiego odbyło się wczo- 
ra | zebranie, mające na cela po
wołanie komitetu obywatelskie
go do propagandy w myśl c- 
dezwy Rady obrony państwa.

Zebrania uchwaliło zaprosić 
na przewodniczącego generała 
J . Hallera,

Ruekona k o s ls |i  p lik lse jlo sa .
CIESZYN, (Tal. wł.) M iędzy

narodowa komisja postanowiła 
otworzyć ruchmą.komisję, która 
począwszy od 8-go lipca będzie 
ob je td la la  wszystkie gminy, 
które dotąd nie przedłożyły list 
głosowanie. Komisja ta będzie 
urzędowała w ten sposób, i e  
jsdsn  dzień czynności przepad
nie ca  500 mieszkańców. Towa
rzyszyć jej będzie eskorta, p rze 
znaczona dla otrzymania po
rząd k i. Przełożeni gmin, człon
kowie rad gminnych, tudzież 
wszyscy, którzy by się sprzeci
wili zarządzeniom komisji będą 
pozbawieni praw a głosowania.

Zawiaszesis Jozsoju".
ŁODZ (te! wt) Łódzki Rozwój 

zostałs skonfiskowany z zawie
szeniem pisma na miesiąc za 
zamieszczenie artykuic p. t. 
.K ade Obropy Państwa a rząd 
chłopsko- robotniczy,.

Zjizd biskupów polskich 
w Ciąstocbowli.

CZĘSTOCHOW A. Jak  7 3 ’,  
dowiaduje „Kurjer Częstochow
ski" w końcu lipca zjeżdża do 
Częstochowy cały Eoiskooat 
z J . E. ks. kardynałom A. K o
kowskim na czele.
Biskupi polscy odbędą w Czę
stochowie konferencję w sp ra 
wach kościoła katolickiego w 
Polsce.

l i i n c i  w r ic i i i  do
.sVafirlandfl".

K/ITOW ICE. W skutek o- 
głoszego przez władze wojsko
we polskie poboru na terenach 
>yłego zaboru praskiego, znal- 
dującego aię w rękach polskich 

w związku z sytuacją militar
ną, ja k  podsle „Oberachl, K u
rier", ludność niemiecka maso
wo wyjeżdża do Niemiec z ta
kich miast 1 ik  Grudziądz, Te- 
zewo, Toruń, Iaowroclaw, Byd
goszcz. O d U  lipca w ciągu 
14 doi miały kursować specjal
ne pociągi dla uchodźców,

MfręczsBfe Koty llagiilakiij 
w Moskwii

LONDYN „Daily H erald8 
donosi z Chrytjanji) Kras- 
sin przedłożył w Moskwie 
notę angielską która za
wiera propozycję rządu an- 
ginlskiego o następujących 
zasadach. Oba państwa 
wstrzymują się od kroków 
nieprzyjaznych i od mie
szania się wzajemnie w 
swoje sprawy wewnnętrzne 
Rosja zobowiązuje się do 
zapłaty za towary, dosta
wione przez Anglję gZasa- 
dy te mają posłużyć za 
podstawę do osiągnięcia po
rozumienia między Anglją 
a Rosją sowiecką.

Krucka podstawy sukcesów 
bolszewickich.

W ARSZAW A. (PAT). 
Dziennik powszechny w ar
tykule pod tutułem: Brusi- 
łow i jego ofenzywa", pi
sze między innymi: Już 
pojawiły się na froncie bol
szewickim najmłodsze rocz
niki wychowane w atmo
sferze komunistycznej pro
wadzone przez starszych i 
wiernych komunistów, Bru- 
siłow zmienił pod tym 
względem taktykę i cały 
zasób sił komunistycznych 
wysunął na front. Tem 
tłumaczy się wielki fana
tyzm w poszczególnych od
działach. Z drugiej jednak 
strony wiadomą jest rze
czą, że o ile wyczerpanie 
meterjału tego nie da na
macalnych, dodatnich wy
ników wtedy cały nastrój 
pryśnie tak, jak  to się sta
ło w r. 1916,

Arm ja polska prowa
dzona wytrawną ręką, wal
cząca z wrogiem od Kijo
wa do Azji, musi mieć spo
kój wewnątrz kraju i przy
chylną, patrjotyczną atm o
sferę. Rezerwy nasze spie
szące na front i żołnierze 
stojący w polu, muszą mieć 
przeświadczenie, iż nie ma 
ani jednej jednostki w głę
bi kraju, któraby trudowi 
żołoierza nie sprzyjała. O 
ile społeczeństwo nasze na
strój taki wytworzyć zdoła, 
o tyle może* być całkowicie 
spokojnym o przebieg tej 
wielkiej dziejowej rozprawy.

£lczne aresztowanie 
komunistycznych działaczów

W tych dniach na okutak 
rozporządzenia starostwa bę
dzińskiego, prsaprowadsono 
wśród diialacaów  kum auistycs- 
nych Zagłębia a aacsagólnia 
Dąbrowy licsna aresztowania. 
Kilkadziesiąt osób aresztowa- 
nych wyalano na r a d a  do Pi- 
kulic pod Priomyślam. Uloko
wano ich w oboda dla intarno- 
wanych g d d a  pozostaną do 
1 go października, calam spara
liżowania ich przaatępna| agita* 
cjł i roboty antipaństwowej,
. A rępdowani komuniści zaj
mowali odpowiadsialna atano- 
wiaka w inatytucjach apoiacsnych 
a glównia Związkach Zawodo
wych (ławicowych) i przyczy
niali aię do wywołania niadaw- 
n eg j atrajku demonstracyjnego 
przaciwko poborowi,

W liczbie aresztow any :h jaat 
taż i urzędnik dąbrowakiago 
maglatratu p. Laon L 'piki, któ- 
rago sprawą oddano prokuratorji 
przy Sędzia Okręgowym w Piotr- 
kowia. W śród aresztowanych 
dotychczaa komuniatów znaj
dują aię. Prasaa Z-ku Dru* 
karzy W loddm iurz Zielińikl z 
Dąbrowy, przy którym znalazło- 
no liat z frontu, potępiający 
władza polikia, żyd I taak  Bru* 
kaar członak „Bunda", który 
rozdaw ał wśród człoaków od
działu Zw. Góra, „Radan Fiora" 
odazwy komunistyczne przaciw 
wojnia, JSzaf Ż irak  z Dąbrowy 
góralk z kop, „Radan", Dalaj 
araaitow ani zoatali.

Wład. O izczygiai, przawod-

Zjazd Psychjatryczny.
M in ia te r s tw c  Z d r o w i .  P a b l i c e n e g o ' w  r o z u m ie n ia ,  S e  t y l k e  ń c i s ł a  

w s p o i p r a c a  z n im  s p o łe c z e d s r w a ,  a p r a o d e w s t y s t t f e m  l e k a r z y  m o ta  z ape 
w n i e  n s i U w a n i e m  j e g o  w y n ik i  o w o c n e ,  p o s tan o w i ło  z w o ł a ć  Z jazd  P s y c b j a -  
t r ó w  P o l s k i c h  w  c e l a  l ę o z u e g i  rozw ażon  a z a g a d n ie ń  p s y o h j a t r j i  s p o łe c z 
nej.  B ł d z i e  t e  p ie rw s z y  * j „ d  p s y e h j a t r y e i n y  w  P o ls c e ,  p o ń w ię e o n y  w y ł ą 
c z n i ,  s p r a w i e  o p ie k i  nad  p s u c n io z n ie  c h o r e m i  w  Kra ją .

Wobec wielkiej dsnięiłońci zagadnień, z których niektóre musza być 
rozstrzygnięte w najbliższej przyizłońoi na drodze Ustawodawczej, termin 
jjazdn ustalony zeatał na koniec wrzefnia r. b-

Komitet Organizacyjny Zjazdu stanowię: Dr. Tadeasz fiepner. Dr

wł.°dTf ł  i t ° r Dr  Ji4?  Mł*n rk itw io *- Ot. Rafał Radziw iłło- r ' . L ? r- J Tf  *w S *rliBr- 5<,rei K*miietn Organizacyjnego, do kU- 
17  iPo,M ,|Wł  E* T *?łI°” e“ ll,: M inisterstwo Zdrowia Publicznego, Wyda. 
17 (Psychjatryczny — Al. Belwederaka 3). ‘  j Q l l

(Diet Dcznlooishi
w sprawie wstąpienia do^wojska

odbędzie się w dniu 10 lipca b?r. o 
godz. 5 w szkole Państw. Gimn. im. 

Staszica w Sosnowcu.
Prosimy kolegów klas wyższych, wszystkich szkół 

Zagłębiowskich o liczne stawienie się

Organlzstorzy.



Nr. 154. K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  piątek dnia 9 Hp * 1920 roku. 4.

niczący Rady Stow. Spożywców 
i  Slelca. Winca&tT Kobo*, z 
Dąbi owy, cilonak Zarządu Z-ku 
Metalowego (komunistycznego) 
Kac—prcsca oddziału Z ku Zaw, 
Rob. Przam, Góro. .Redan Flo
ra* Karol Jaziereki, cilonak 
Zarządu oddziału Zw, Zaw. Rob. 
Przam. Górr. w Zagórze, brał 
udział w zatrzymaniu i czaro
wani przymuaowam uwiezieniu 
przez komuniatów dyr. Malplat 
w Zagórzu oczam piialiśmy w 
•woim ckaaia, kąpał O,to Antoni 
(ackrat. oddz. Z ku Rob. Przam. 
Mat, w Dąbrowic) Wacław 
Adamczyk z Koeielowa araaz- 
towany w roku 1919 za przy- 
wlaazczania aobfe broni po by* 
ła| milicji lodował, Laon Sadowa- 
ki z Sialca członek oddziału 
Zw, Zaw, Przam, Górn, T wa 
„Hr, Renard" Józef Dawid, mąt 
zaufania z kop, „Flora" i szereg 
Innych oiób.

Kronika.
— Ze Zjednoczenia. W cie

raj odbyło eię poaUdzenie klu
bu narodowego Zjednoczenia 
ludowego naktóram poa, Dubi- 
nowłez wybrany prazaacm na 
czaa sprawowania fuokdi pre- 
mjera przez por, Skulikiago 
złotył tą godność. Przez akia 
macią wybrano prezeaem po*. 
Skulikiegc, zai poaeł*Dubanc- 
wicz jadnogłośnie wybrany zos
tał wiceprezesem klubu.

— Rozkazy dla h a rcer
stw a poiakiegp, podoiaane przez 
przewodniczącego Z H P  Józe
fa Halllara gen-broni i naczel
ników Gepnerówaą 1 Sadlewaka 
ukazały sią w prasie stołecznej 
wzywając do azczególnie su
miennej i wytątonej pracy 
wazyitkich członków.

— Cent. Zw, pola. przem. 
Górn. Handlu i Finansów. W 
sprawie zapewnienia potyczce 
Odrodzenie, naletytego p o k ry w  
d a  oraz dania motnoicl sze
rokim tiarom prowincjonalnym 
zapisywania aią na liatą sub
skrybentów zwłaszcza, te  tech
nicznie sprawa ta nia była od
powiednio przygowana, Zarząd 
uchwalił wyatąpić do p. Mini
stra Skarbu o przedłużenie 
terminu aybakrybeji, określone
go obecnie dniem 15 lipca, 
tambardziej, te  kryzya, który 
przechodzą niektóre gałązie 
przemysłu, również nie sprzyja 
azybkiemu zamkniąciu okresu 
podpisywania potyczek.

— Uchwała Pracowników 
T-ua Sosnowieckiego Biura 
Głównego z dnia 8/7 1920 r, 
1) WauyscT pracownicy 1 praco- 
wnieski T-wa kopalń wągla i 
zakładów hutniczych sosnowiec
kich — Biuro Główne — pod 
grozą utraty czci, oddalą sią 
do dyspozycji Rady Obrony 
Narodowej do uznania Komendy 
Armii Ochotniczej.

2) Zobowiązują sią nie ko* 
rzystać z urlopu, aż do czasu 
wyjaśnienia sią sytuacji wojen
nej. Koledzy urlopowani w ra
cają do pracy natychmiast.

• 3) Pozostawieni przy pracy
w Biurze Glównem cbowiązan 
są przedłużyć swą pracą o 2 
g. dziennie na korzyść skarbu

4) Pdsiadane złoto i srebro 
obowiązują sią złożyć na rące 
p. Stanisława Płodowskisgo na 
zasilenia skarbu państwa.

— Patrjotyzm naszych
kobiet, f l a s z a  sią co dzień 
niemal do Redakcji naszej 
znaczna ilość kobląf, pragną
cych poświącić swą pracą na 
usługi umiłowanej Ojczyzny. 
Ponieważ niema dotychcias 
żadnej instytucji, ktoraby mogła 
przyjmować zapisy takich c- 
chotnlczsk—patrjotslr, a biuro 
werbunkowa O. L. K. nia zo- 
zostało dotąd w naazem miaś
cie otwarte, sądzimy, ża spra
wą tą zajmie sią miejscowa 
Koło Polek i .Biały Krzyż",

która to instytucja winny za- 
siągnąć informacji u odpo
wiednich władz dokąd i jaką 
najbliższą drogą należy skiero
wywać zgłaszające sią na służ
bą Ojczyźnie ochotniczki.

— Kupiectwo Polskie na 
wezwanie Obr. R. Nar. O 
ddział Soan. otrzymał naatąpu- 
jąca depeszą z Warszawy:

Rada Stowarzyszania och 
waliła: Stowarzyszania Kupców 
Polskich oddaje sią do dyspo 
zycji Rady Obrony Narodowej, 
młodzi i silni oddadią swa siły 
Ojczyźnie, a wszyscy bądź pit- 
niądzmi bąćź towarami dopo
mogą do natychmiastowego 
wyekwipowania armji, organi 
■u|cie akcją. Stowarzyszenie 
Kupców polskich. Na akutsk 
tej dspessy oddział prosi wszyst
kich kupców o bezwarunko
wa przybycie dzisiaj w piątak o 
gods. 7 30 wieczorem do loka
lu Stow. Warszawska 14, w 
celu omówienia te| ważnej 
sprawy. Niech nikogo nie za
braknie. Zarząd.

— Godne naśladowania. 
Tow. Saturn zadeklarowało na 
Potyczką Odrodź, długotermi
nową 3 1 pół miljona marsk.

— Z kom. propagandy, 
poż. Odrodzenia. Kom. prop, 
pot Odrodzenia ukonstytuował 
w nastąpujący sposób. Prze
wodniczącym obrano dyr. Pols. 
Krajowej Kasy pożyczkowej p. 
Zdzisława Sztranca, zaitąpca- 
mt pp. Włodzimierza Schooa 
oraz p, Henryka Kwiatka po 
zatem weszli do kom. pp. pre
zydent Czesław Jankowski oraz 
p. Stanisław Płodowski (skarb 
nik). W niedziele w sprawie 
pożyczki Odrodź, odbędzie sią 
wlec o godz. 5 ej na placu 
przed dworcem W. W. Prze
mawiać bąda pp. Picdowski, 
Jądralsk), Knothe, Kwiatek i 
ScŁóaboru.

— Działalność .obywate
li” kemunistów. Nasi domo
rośli komuniści rozsiewają w 
Zagłąbiu tendencyjnie fałszywe 
wieści, jakoby mobilizacja, o- 
gloszona przez władze wojsko
we, została odroczona do pier
wszych dni sierpnia.

Chcą oni tą drogą po
wstrzymać ochotników od ma
sowego zapisywania aią do 
szeregów. Niestety, płonne są 
nadzieje agitatorów, działają
cych aa szkodą Ojczyzny, za
pał bowiem naszej młodzieży 
wiącej jest silnym i wymow
nym, ku wstydowi tych .dzia
łaczy" niż skuteczność ich a r
gumentów.

— Aresztowanie cenzora 
Policja aresztowała starszego 
cenzora ministerstwa spraw 
wcjikowych Fryderyka Rąbino- 
wlcsa znawcą żargonu i hebraj
skiego Podczas rewizji w mie
szkaniu Rabinowicza znaleziono 
znaczną ilość pieniądzy zagra
nicznych i monet złotych. Zna
lezione dokumenty pozwalają 
przypuszczać te  pieniądze zna
lezione u Rabinowicza pocho
dzą z listów jakie przechodziły 
przez cenzurą wo|kowe. Śledzt
wo prowadzi sądzie śledczy do 
spraw szczególnej wag*,

— Nar. Zjsd. Lud. powia
damia swych członków i sym
patyków, te  zwykłe zebranie 
tygodniowe odbędzie sią w 
piątek dn. 9. VII 1920 o godz. 
7 wieczorem w lokalu własnym 
przy ul, Piłsudskiego 16. I p. 
(Starososnowiecks) i prosi o 
liczny udział i punktualne 
przybycie. *

— Zebranie: Dnia U.VII 
o godz. w pói do 11 odbądź1 e 
aią zebranie okrągowe Nar. Z|. 
Lud. w lokalu własnym Starc- 
aosnowiecka 16. I p, z udzia 
iem pp. posłów Dr. Falkow
skiego i Iiziaka. Sprawy bar
dzo ważne. Prosimy wszystkie 
kol* o przysłanie swych dele
gatów.

— O pera w arszaw ska na 
Górnym Sląakn. Jak to już po
daliśmy na G, Śląsk wyjechała

opera warszawska. Impreza ta 
zorganizowana przez komitat 
plsbiscytowy Górnego Śląska 
przy wydatnej pomocy rządu 
i zarządu miejskiego jest obli 
czona na wielką skałą. Dość 
powiedzieć że skład osobisty i 
zespołu składa sią ze 165 osób 
Na czele zespołu stoi dyrektor 
Młynsraki oraz reżyser Kowalski 
wśtód solistów opery wyje
chali pp. Mokrzycka Kuncewicz 
i Argasińska (ze Lwowa), oraz 
o.p Dygas Ostrowski, Mossoczy 
Brzeziński, Fiszer Michałowski, 
Szaoietowski Morlachi i Naroż
ny Cbóry składają sią z 42 osób 
orkiestra z 45 osób. Opera 
warszawska wystawi w szeregu 
miast na Górnym Śląsku, mia
nowicie w Katowicash, Bytomiu, 
Zabrzu, Gliwicach i t d, arcy
dzieła Moniuszkowskie .Halka" 
i .Verbum nobile” oraz .Pajace 
Tournee ma trwać kilka tygod
ni miac owicie do dn 26 b m 
poczem Opera na usilne stara
nia Miejscowego Komitetu Ple
biscytowe ge ma dać kilka prze
dstawień plebiscytowych i w 
naszem mieście. _____ ______

— Zbyt gorliwy naczelnik 
stacji. W  dniu 7 ba. na st. 
Szczakowa o godz. 8 rano na
czelnik stacji p. Possynger, bę- 
dący cbecnie na urlopie, zaa. 
resstował jednego z naszych 
kolporterów, St, Jastrząbią na 
peronie, w czasie, gdy tan za 
jęty był sprzedażą gazet. M>mo 
iż kolpcrier ten wylegitymowsl 
aią i przedstawił świadków, że 
nie ♦pras jechał pociągiem od 
ttrony Kielc, a przsbyt piecho
tą z Granicy do Szczakowej, 
p. P. zmusił siłą sprzedawcą ga
zet do zapłacenia 57 mk, 60 
fen. jako kar* za dystans z 
Zawiercia do Szczakowej, wy 
dając kwit na pobraną kwotą 
tylko na usilne żądanie kol
portera.

Ciekawi jesteśmy na jakiej 
podstawie ukarał w ten spo
sób p. naczelnik stac|i wspom 
nianego kolportera.

— W ielka Zabawa odbą- 
dzie sią w Bądzinie na Górze 
Zamkowej staraniem Koła Nar. 
Zjed. Lud. Dąbrowa-—Paryż w 
dniu 11 b. m.

Początek o godz. 3 po połd. 
Program bardzo bogaty. Przy
grywać bądą dwie muzyki.

Czysty dochód na plebiscyt 
na Górnym Śląsku.

— Teatr H. Czarneckiego 
Dziś wchodzi aa repertuar świe
tna satyra Perzyńskiego—.Poli
tyka", obfitująca w ciekawe 
spółczeane typy, oraz niezmier
nie interesującą a^toacją. Dow
cip, ciąty dyalog, komizm i 
trafność charakterystyki środo
wiska zapewniły tej sztuce kil
kaset przedstawień na wszyst 
kieb sceaach polskich. Ze ar
tyści naszej sceny staną na wy
sokości zsdania w .  Polityce” 
o tern nie wątpimy, sądząc po 
innych komedjach, a zwłaszcza 
po świeżo wystawionym .M a
zepie” Słowackiego, który pój
dzie jutro, ściągając na równi 
z .Polityką* tłumy publiczności 
do teatru,

—■ Troccadero — kabaret, 
dla urozmajesnia programu spro
wadził szereg nowych, znanych i 
bardzo utalentowanych sił ka
baretowo estradowych.

Państwowy Urząd Węglowy
niniejszym ogłasza, że obrachnnek za w tg ie l i koks Górnośląski dostarczo
ny w ciągu m iesiąca maja 1920 r. dokonywany na podstawie cen prowizo
rycznych, ogłastanych w swoim czasie w gazetach, obecnie zostaje osta te 
cznie uskuteczniony zgodnie z rzeczywistym kursem m arki niem ieckiej 
wedłng nitej podanyeb cen zasadniczych definitywnych.
__________Węgiel looo wagon kopalnia f co komora graniczna

Maj 1118 -  1165,— za tonnną
Czerwiec 1257,75 1315.— „ ,.
Cena powytsza je s t  obliozona bez włączenia w nią 10 proc. podatka 

komunalnego. ,
___________________Koka__________ f co komora graniczna___________________

Maj Mk 
Czerwiec

1975 — za tonnę 
,, 2230, » „ u

Różnice wynikające z cen zasadniczych w porównaniu z cenami pro- 
wizoryoznemi nale ty  niezwłocznie wnieść do Państwowej Kasy Pożyczkowej 
na raobnnek Państwowego Urzędu Węglowego, [celem uniknięcia zwłoki w 
dalszej dostawie. 1019

O O O O O O O a O O O K X X X X > O C K X X X «  
STOWARZYSZENIE TECHIIIUW «  SOSNOWCU

niniejszym  uprzejmie prosi «W . PP’ Stowarzyszonych o przyjtycie w dniu 
11 lipca 1920 r. o godz. 3-ej po poł. do lokalu Stowarzyszenia na

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Stowarz.
Porządek obrad:

1) Odczytanie protokółu z peprzeniego posiedzenia. 2) Powzięcie s tanow i
ska w stosuakn do odezwy Rady Obrony Państwa z dn. 2-go lipca 1920 r.

3 ) Wolne wnioski.
P . 8. Z powodu niezwykłej wagi m ających zapańó nchwał, uprasza 

się o jak n a jlicza ie lsie  przybycie na Zebranie. 100c

ixxxxxxxxx^cooocxxxxxxxxxi

O F I A R Y
Na plebiscyt, a

755. W ładysław Dziedzioki Mk. 100. 
Stanisław a Budzyńska Mk. 100.
809. Moszek Najer za pośrednictwem 

II-go kom isarjatn Mk. 100.
Marja Fristerów na Mk. 50.
Urzędnicy polak, polio, państ. pow. 

Będzińskiego zło ty li Mk. 743.
Zamiast wieńca na  trum nę i .  p, Hen

ryka Bauma składa Dr. Ignacy Mojkowski 
z rodziną Mk 100.

Bezimiennie Mk, 10.

B n azn o ió  pp. Restaezs’atarxy i d ozorcy  dom ów.

S k u p u ję , każdą ilo ś ć  k o śc i
i p ła cę  po 75 fan. za  kilo

w gmachu rzeźni miejskiej. Po większe ilości, o ile £ 
zostaną zawiadomiony, posyłam w łasne konie.

wiadomość J. Swajgiflbaft, Targowa 7«, T i l i f a i  Ws 160 S

MYDŁO z zawartością 67 proc. tłuszczu
(ze znakiem  J. Cweigenhait)

sprzedaje hnrtowo w ilościach ogranicsoayob odnośnymi rozporządzeniami rządu 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń nstępstwo.

J .  C W E IG E N H A F T  S o sn o w ie c , T arg o w a  Nr. 7 a.
UWAflA: Wobec podszywania s i t  pod moją firmę, lądaicie mydła tylko za soakiem

J. 0WEI8ENHAFTA 820

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ

JÓZEF HLAWSKI J7SSZ*
Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism 
krajowych i zagranicznych po cenach netco Redakcyjnych, 

Poleca w dużym wyborze pocztówki papeterje
żumale i obrazy. 818

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R N IK ”
w Dąbrowie Górniczej.
• 516 '

IIATK I PowiMT p*-■ I I I I H  miętać, te  tyl- 
Łanolinowy pnder 
dla dzieoi

Puder Dzidzi11
l  marką Kogutek 

natychm iast nsnwa oprzałośś i zaezor- 
wiesienie skóry u  d z i e c i ,  hurtowa 

sprzedaż na Zagłębie,

w S kład . ApL M. Jag ie łło w ie ;, 
Sosnow iec.

J. Schabowski
Dąbrowa, ul. Kr. S o b ie sk ie g o  L. 10

Skład maszyn do szycia; 
broni i rowerów.

P O L E C A :
Rewelwery, browningi, flowery, p isto
lety, bronie myśliwskie wszelkiego 
rodzaju. Sprzedał nabojów, prochu, 
śrn tu . Na składzie maszynki da golenia, 
brzytwy. Reperacja maszyn do pisania 
wdzystkioh systemów, broni, maszyn do 

szycia i rowerów.

Zaginęła
książka odroczenia w ydana przez pow . 
Będziński w  1920 roku na im ię W a
leriana Pilawskiego. Łaskaw y znalazca 
zw róci do .K urjera  Zagłębia*. 1018

Do sprzedania
w K om endzie P lacu kanapka, dw a 
krzesła, totel. Pokrycie zniszczone

Sprzedam
dobry  damski row er. G ąsiew ska. Cbe- 
miczna Nr. 1. 1024

Wanny i nasiadówki
kupno, sprzedaż i zamiana. B. P ełka, 
Sosnowiec Długa "Nr. 34. 618

W ażne dla Pań
R eperuję klam ry i szpilki cenlojdow e 
do włosów. G oldhorn Sosnow iec Mo- 
drzejow ska 31. 964

Kapuję
stare  zęby sztuczne i złote M. G oldhorn 
M odrzejow ska 31. 965

Dom
w śródm ieściu do sprzedania. W iado
mość w A dm inistracji .K urjera . 993_

Potrzebny
furm an do obrobienia p iętnastu  mórg 
pola, żonaty, za dobrym  w ynagrodze
niem. Czeladź Trojak  Będzińska Nr. 22

994
Do sprzedania

szopa długości 30 mt. do rozebrania. 
D ąbrow a ul. i-g o  Maja Nr. 7 u gospo- 
darza. 1002

Werkmajster
z w ielką p rak tyką  poszukuje o dpa-

Iw iedniej posady na  kopalni lub fab ry 
ce. W iadom ość w A dm inistracji „K ur
iera  Zagłębia* 1008

Wydawcy: Spółka Wydawnicza „Kurjar Zagłębia*.' Tłocznia .Spółki Wy dawn. .Knrj.^Zagi." Redaktor Józei Maciejów aki.


